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la niedzielę Mięsapustrsą (hj# Scipzjaę).
Onego czasu, gdy się wielka nm z*  łofemśMIa i z mbw 

kwapili aię do Jesusa, rzekł pracz pedabieiLsfcwo: WyRsedi, który 
sieje, siać nasienie swoje. A  gdy siał, jedno opadło p od k  dróg'*, 
i podeptane jest, a ptacy aiebicsey pockśwbaa we, Drugie za# 
upadło aa opokę, a wsaedłesy umhło, ii nie aair&» wajgecł. la
sze padło między ciernie, & spok®  umreelszy, eismie aadsisSo je. 
A iasze jad ło aa ziemię dobrą, a w«B&ateey, n c f n f o  ow ce *ło- 
krotny. T o  mówiąc, wołał: Kia kus tssey ko sJyeJMwia, sśeohaj 
słucha. I pytali go  uamicwie Jogo, oeby Se za pssSobicfesłwo 
było. Kiery aa Oa nek ł: Watc d*eo jest Kaodbrfać tajemnice
Królestwa Bożego, a iaaym przez podobieiłstw*, aby widząc, nie 
widzieli, a słysaąc, nie reeuewett. Jaet fetdy to ki&ty/o:
Nasienie jest Siswe !§«&*. A  bMfesy podłe *reęi: «  w?. którzy 
słuchają; poten przychodu diabeł i wybiera dom® % mnm ich, 
aby nie uwierzywszy, w  byh zbawiani. Które znf aa epokę, ci, 
gdy usłyszą, z wosaAem przyjmuję słowo: a ci ham aki aie smją, 
do czasu wierzą, a aeasu pokusy edatąp«ją. A  które pm^o 
między ciernie: ci są, którzy sbtchaJS, a odaeedlcay, ad staranie 
troskliwego i od bogactw i od  rctekamy ^rwcia bywają zada
szeni i nie odnoszą pożytku. Lesz które na jśersłę debrą, ci s.% 
którzy dobrem a proatera sercem s s ^ u t w w , słowo aatrayrariją 
i owoc przynoszą w cierpliwości.

(Sw. Łafcass r*«rdri*l VT3, 4— łfijj

Najmilsi! Tą praypowMÓcią, którą dsśś K*sfei£S iw . certa,
rozpoczął ąiegclyń Pan jesua owe kaawiłe, wypewdedzaacc a ło
dzi do wielkiej rzeszy ludu agrowatfooaej nad brzegiem jedom  
Genezaret. Podał zaś w uiej prayssrysy, dlaczego słowo Bożo 
nie przynosi pożytku, tak « ę  bowiem, ma sprawa z ziarnowi
Boskiej nauki, jak i z każdem nasieniem, rzucone* na rołę. Jeśli 
padnie n« dobrą, daje owoc obfity, lecz gdy psdic drogi, inb 
na opokę, albo między ciernie, te eapewno zmarnieje, to debrom 
sęreen* słucha, ten pożytek odnosi. lecz czyje s«rce jest podobne 
do drogi, którą kto chce to jedzie, « kto chce t« idzie, lub 
twarde jak opoka, albo tai. ogłuszone doczesnami sprawami, jak



eną sukoląj w które? się ueeymy prawdepwui mądrości, ene też
prabw«4uii;?®iH, który najpewniej! i najbezpieczniej do nieb* 
prowadzi. Niechże więc i to dzi-tid^ze siowo Boże nie pójdzie 
na marne. Posłuchajcie tej nauki r uwagą, w którci chcę do
was «  trzecim darze Ducha świętego, t. j. o darze rady, p. za- 
mówić.

jak daru mądrości udziela nana Duch święty, byśmy odpo
wiednio do przeznaczenia naszego życie prówadzih, zaś darem 
rozumu poznanie objawionej nauki i głębsze w nią wniknienie
ułatwia, tak znowu darem rady do tego nam pomaga, byśmy
w razaca wątpliwych to umieli wybrać, co  jest Panu Bogu mi
tem, a asm do zbawienia duszy peżytecznem. już więc z tego 
widzimy, jak cenną łaską jest dla każdego ten dar Ducha świę- 
tego. W tem bowiem pielgrzymowaniu ziemskiem często jakby 
na rozdroży stoimy, nie wiedząc co począć. Nie brak nam 
wprawdzie w takich chwilach doradców, lecz nie za każdą radą 
iśc dla nas pożytecznie. O  wazem lepiej byioby takiej rady nie
zaznać.

Pierwszy bowiem, który się człowiekowi na doradcę narzu
ca, to t e  wróg nan  odwieczny: szatan. Radził on już pier
wszym naszym rodzinom w ra u, mówiąc: „Żadną miarą nie
0 mrzecie śmiercią, W  wic Bóg, iż któregokolwiek dnia będziecie 
jeść z niego, otworzą się ©c^y wasze i będziecie jako bogowie 
wiedząc dobre i złe". Wiemy jednak, jak na tej radzie wyszli. 
Otworzyły się oczy obojga, ale poznali, ie  byli nagimi, źe utra
cili tę szatę łaski Bożej, która ich świętymi i miłymi w ©szach 
Bośydh szyki?*. Za jego  radą poszli i owi małżonkowie nie- 
sgffigęnti Abanłan i Saflra, jak to czytamy w Dziejach A po
stolskich. Kiedy bowiem sprzedali rolę swoją, i ezyskaae pi©- 
aiądzs midi aa ab®gida rozdać, poradził iśe szatan, by część 
s »*ch ahryh, a re**tę do etóp apostolskich odnieśli, kłamiąc, to 
im tyk aajęjtóotó spnsdcJi. Lscz tóM M agHm b^Ł* rade sza- 
taśska. 2*  karę bowiem nagłą śmiercią zmarli. Takim to fał
szywym daradeą jeet szatan. O  jakże widu dało się ma oszu
kać, jak widu za to pokutuje na wieki, że jego usłuchali rady.
1 tłdś on bowiem, udając przyjaciela, ludzi swoją radą podstępną 
do złeg© uwodzi.

Ccc* niatvlko ssata&zkiej, -8e* 1 ludzkiej radzie ufać zawsze 
nie można. Wprawdzie rada mądrego a uczciwego człowieka 
pożyteczną być może, tecz i ona nie zawsze na dobre wychodzi. 
Dlatego uporai a Ekkiezyasiyk: „O d  porady miej jednego z ty
siąca". Wielu rady iudrk.se; słuchając, ciężko się już zawiodło. 
Tak to Absninu ra poradą złych ludzi podniósł bunt przeciw 
ojcu swemu i dlatego zginął staroto, zawiesiwszy się x». włosy na 
dębie. Górek© o j  scii i król żydowski Kdboam, radę owych 
młodzieńców, kióisy z ni a wychowani byli. Gdy bowuut sto*
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sewille do ich rady zagrozi! ludowi jeszczą wfęicszą srogośeią,
dziesię pożoleó oderwało się od królestw* jego, i obrało jwym 
królem jer? boama, sługę Salomon ;. Zle także poradziła Ataa* 
no vi żona jego Zare, żeby szubienicę postawi! dla M&rdochea- 
sza, bo skoro się o tein kiól Asweru* iowiedziai, kazał *ił mej 
Amana powiesić. Idąc .ta radą żony, król żydowski Achab wy
darł Nabotowi winnicę i jego sarnego pozbawi/ życia zdradzie
ckim sposcibetn. Takie to bywają często rady ludzkie, jakże 
wielu później gorzko na nie narzeka i Czyż zresztą nie słyszy
my, jak nieraz powiadają ludzie: „Żebym był tego nie usłuchał,
byłbym dobrze zrobił 1" Niejeden po nie/zczasie radę ludzką 
przeklina.

, Takim złym doradcą to wreszcie k_ uy cŁowiek dla siebie. 
Wprawdzie da! nam Pan Bóg rczum, żebyśmy poznawali co złe 
a co dobre, co czy .ić a czego jak najpilniej unikać należy, lecz 
nad rozumem często biorą górę nasza własna miłość i namię
tności przeróżne. Kto zaś za ich radą idzie, ten zawsze błądzić 
musi i źle na tem wychodzi. Słuchał Kain nurtującej w jego 
sercu nienawiści, a ona go do bratobóistwa przywiodła. Za radą 
nienawiści i zazdrości idąc, umyśbli też i synowie Jakóba zabić 
brata swojego Józefa, a podobnie i ince nieposkromione namię
tności do złych czynów prowadzą.

Jedna tylko rada nigdy n e zawodzi, jednej tylko rady, 
kiedy się trzymamy, nie zbłądzimy, za jedną tylko bezpiecznie 
zawsze pójść możemy, za tą mianowicie, która od Ducha świę
tego pochodzi i Jego jest darem. Qn bowiem będąc Bogiem, 
wszystko wie dokładnie, czego nam potrzeba, co naci na dobre 
wyjść siożs. O s nam dobrze życzy, bo ruta prawdziwie miłuje. 
On brzydząc się nieskończenie kłamstwem, nie może aas oszu
kać. Diatege też mówił do Apostołów Pan jezus: „ A  gdy was 
będą wodzić do bóżnice i Ao urzędów i zwierzchności, nie fra
sujcie się, — jako albo cobyśeie odpowiedzieć mieli, bo Dach iw. 
nauczy was onejże godziny, eo wam potrzeba mówić* jakoż 
w rzeczy samej widzim •, że kto tej rady Ducha świętego się 
trzymał ten nigdy nie zbiądził. Za Jego radą poszła niewinna 
Zuzanna, kiedy ją do grzechu namawiali aiewstydiiwi starcy 
i oskarżenie? ! grozili. Śmiało im tedy odrzekła: „Ciasno na
mnie zewsząd, d o  jeśli to uczynię, śmierć mi jest a jeśli nie uesy- 
aię, nie ujdę rąk waszych, ale mi lepiej bez uczynku wpaść w ręce 
wasze, ciźii zgrzeszyć p zed obliczem Pańskiem". Duch święty 
poradził także czystemu Józefowi egipskiemu, że w ręku ioay 
Putyfara płaszcz swój pozostawił, a z cnotą uciekał- Dlatego też 
polem Pan Bóg go  wywyższył, podobnie ,ak Zuzannę z rąk «Ś6~ 
caych starców wybawił.

Dam żeś tego rady Dach święty w różny sposób udziela. 
Czasami rata wprost do duszy człowieka przemawia i co toa



cr’ ow*c?' - ■ vn*<F, oznajmia. Kiedńndziej używa Jo tego celu na. 
szych prz" ożonych, a więc. kapłanów, spowiedników, rodziców- 
to znów podaje nam Swa radę przy pomocy jakiejś książki po
bożnej. Szczególniej zaś w różnych zdaniach wyjętych z Pisma 
św. rady Ducha iw. szukać ńam należy, każde tam bowiem słowo 
z natchnienia Ducha świętego pochodzi.

Korzystajcież więc przeto ' z tej Jego łaskawości dla nas, 
Jak nas swoitn przykładem uczy Kościói święty, we wszystkich 
wątpliwości C i na zych rady u Ducha św. szukajmy, lam niech 
idą po radę rodzice, by wiedzieli, jak postępować Irzeba, żeby 
dobrże d: cc> swoje wychować. Tam niech szukają światła ci, 
którzy pragną poznać, jaki stan mają obrać. Przed zawarciem 
małżeństwa n;ech się vłzą Ducha świętego, młodzieńcy i dzie
wice, czy c o  u przv >ie zbawien*e Kiedy masz póiść na słu
żbę, łub w dalekie strony na robotę się udać, proś Ducha św. 
c  zbawiemą adr, abyś był pewny, i  . w tern miejscu duszy swo- 
j v nie st xisz. Radźcie się Ducha św. tak w doczesnych spra
wach iak i v.’ sprawach zoawsenia.

Pamiętajcie jednak, że rada i najlepsza nic nam nie pomoże, 
:-.śIi nie pójdzie . ,’ za nią. Powiada Pismo św.: „ ja k o  woda głę- 
L ika, trik ra a w sercu męża, ale człowiek mądry wyazerpu e ją“

■ ’ cięż i wy - t  < i rym i, bo t Iko głupi o  radę pyta, a potem nią 
rdzi. M' że ła rada Ducha św. nie zawsze będzie naszym zmy- 

> miłą mo c ę wyda przykrą : będzie z naszej strony żąda- 
ofiary, lecz idź iy zawsze za nią. Jej się trzymając, nigdy nie 

y ; zimy, pójdziemy pewną drogą w całem żuciu naszem, uni- 
■e y niejednego zawodu i tam kiedyś trafimy, gdzie ci dziś 

< ‘ cezur.5 zażywają radości, którzy tu na tym świecie rady u Du- 
św. szukali. Amen
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